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CENA, PRENUMERATY: 

w Łodzi miesięcznie mk, 60,— kwar- 

alnie mk. 180,—, dla robotników mie- 

sięcznie mk, 50 —. e 

Za odnoszeńie do domu dopłaca się 
miesięcznie mk.5 —, 

Na prowincji miesięcznie mk 70.—, 
kwartalnie mk, 210, —. 

Za granicą miesiecznie marek 90%— 


Kurcer pojedyńozyt 
3 marki. 
Redaktor grzyknuje interesantów dd 
godziny 8 Ga 4 nopołudnfu, 


Sekretarjat otwarty c3 godziny $ 
do 4 i od zoba 6 ać 7 pe AP 


Rękopisów redakcia nię ryraca, 


kierownik administracji przyjmuje ©d 
godziny $ do 6 popoludnie. 


ROK DWUDZIESTY PIERWSZY. 


Numer poliedyńiczy 3 marki 


_Dnia 28 Października 1920 roku. 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Miejscowe» " 
Zwyczajne! mk. 8.75 za wiersz pà 
titowy jednołamowy (str, 7 łamów) 
Drobna: 60 fen. za wyraz, nal- 
mniej mk. 6.=. Dla poszukujących 
pracy 45 fen. za wyraz. MNadectanm 
przed tekstem mk.10. —w tekśco 
mk, 12.=— po tekscie mk. 6.— zawliers: 
petitowy fednołamowy (str. 5 łamów. 
MNekrcjoair mk. 3.75 za wiersz pe 
titowy (strona 5 łamów). Komuni« 
taty mk. 5,00 ra wiersz. 
Zamiejsa%%7% 
Zwyczalne.mk. 4.50,drobne SO0fen 
maresłane przed tekstem mk,12,— 
w tekscie mk,15— za tekstem mk, 7,50 
nekrolagi mk, 0,—, 
Zagrarzaczzy 
1005 drożej od zamtejscowych. 
Za terminowy dra: oyoszeń, komu: 
nikatżów i ofiar e<dwynistracja nle 
edporviada, 


Redakcja i administracia Zachodnia 37, skrzynka pocztowa 132. Telefon 225, 


Na zesadzie uchwał zjazdu Zw 


Teatr Polski 


Pod Dyrekcją Al. Zetererowicza 


Filia administracji Piotrkowska 


323, 


Czwartek 23X po cenach zmwyczajn. 


krotochwiła w 8 aktach B: Katerwy, 


Krotochwila w 3 akt, 
(ceny zwyczaj 


jązku Prasy Prowine'oralrej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych 
podlegeją opłacie. zausuzs 


Piątek 29X na Uchodąców u Kra sów 


B. Katarwy 
ne) 


Polsko - Baltyckie Towarzystwo Handlowe i Transportowe 


Spółka A 


” SEZ 


cyjn 


iat w Łoczi, 


Wysyła zbiorowe wagony manufaktury do 


lica Piot 


Poznania, 


kowska 


aw Warszawie 


krakowa, Lwowa i wszystkich 


miast Państwa Polskiego. Wydaje zaliczki pod wysyłane towary. Magazynowanie we własnych składach w 
Krakowie, Lwowie i innych miastach Małopolski, oraz inkaso. 


27 października 1920 r. 


Dzisiaj po południu, jak glo- 
Bi powyższa wiadomość nasze- 
go korespondenta warszaw- 
skiego, Naczelnik Państwa w 
imieniu Rzeczypospolitej a z 
upoważnienia Seimu naszego 
podpisał akt ratyfikacji umów, 
zawartych przez delegację po- 


koiową na konferencji ry- 
skiej. 
Dokument _ ralyfikacyjny 


przedstawia się, jak nastę. 
pule: 

Na pierwszej: stronie pismem 
kaligraficznem wypisano: „W 
imieniu Rzeczypospolitej Pół- 
skiej Naczelnik Peństwa Pol- 
skiego — wszem wobec i ka” 
żd+mu z osobna, komu 0 tem 
wiedzieć: nuleży, wiadomem 
czynimy: W dniu 12 paździer- 
nika 1920 roku podpisane zo- 


stały pomiędzy Rzecząposncli-' 


tą Polską z jednej strony, a 
Rosyjską Sowiecko = Federa» 
tywną Republiką Rad i Ukra- 
ińską Sowiecko-Federatywną 
Republiką Rad z drugiej stro» 


ny — preliminaria pokojowe 
i umowa o rozeimie w naste- 
puiącem brzmieniu dokłade 
nem*... 

Tu następuje tekst druko- 
wany umów, spisanych w Ry- 
dze; ża tekstem znowu pis: 
mem kaligraficznem skreślo- 
no: X 
»Zaznajomiwszy Się z zasta+ 
nowieniem z prealiminarjami 
pokojowemi ij umową o rozej- 
mie, w myśl upoważnienia, 
przez Sejm udzielonego uchwa* 
łą z dnia 22 października 1920 
roku, preliminarja pokojowe i 
umową 0 rozejmie ratyfikuje- 
my i oświadczamy, że będą 
one ściśle wykonane. 

Na dowód czego niniejszy 
nkt ratyfikacyjny został pod- 
pisany i opatrzony pieczęcią 
Rzeczypospolitej Pulskiej.* 

Akt podpisali: z prawej 
strony u góry — Naczelnik 
Państwa — Józef Piłsudski. z 
lewej zaś strony niżej — Mi- 
nister Spraw Zugranicznych— 
Eustachy Sapiebn. 


Ratyfikacja t 


Wszelkim formalnościom ze 
strony Polski stał» się już za- 
dość: ratyfikował traktat nasz 
Seim ustawodawczy, podpisał 
go oficłalnie w imienin naro- 
du polskiego Naczelnik Pań- 
stwa i Minister Spraw Zagra- 
nicznych. 

dak wiemy z depesz wezo- 
rajszych, również Centralny 
Rosy'ski Komitet Wykonaw= 
czy umowy ryskie uznał, wo- 
bec czego niema inż żadnych 
przeszkód, któreby mogły w 
zasadzie sprawę pokoju na 
wschodzie odwlec lub unie- 
możliwić, 

Zresztą to, eo Się dzieje w 
Rosji, zdaje się wskazywać, iż 
cios, zadany armjom Trockie* 
go pod Warszawa, na polach 
Wschodniej Małopolski, nad 
Niemnem, radykalnie wyleczył 
bolszewików z  zachłanności 
imnerjalistyczcej., I dzisiaj 
będą oni jedynie starali się © 
możliwie korzystne dla sieis 
zlikwidowanie spraw wawnątrz 
Rosii, nie kusząc się już © 
snkcesy militarne. które im 


raktatu. 


WARSZAWA, 27 października (tel. wł.) Dzisiaj po południu Naczelnik Państwa ratyfikował w imieniu Rze- 
czypospolitej Polskiej traktat o rozejmie oraz traktat o preliminarjach pokojowych między Polską — z jednej 
strony, a Rosją i Ukrainą sowiecką — z drugiej. 

Dokument ratyfikacyjny odwozi do Libawy sekretarz polskiej delegacji pokojowej, 
żdża dziś wieczorem z Warszawy, aby w oznaczonym terminie (2 listopada) wymienić z sekretarzem delegacji 
sowieckiej, p. Lorenzem, dokumenty gy i rządu sowietów. 


dziś sam jeden nawet Wran- 
gel wybija z głowy. 

Co się w kotle rosyjskim 
wywarzy, trudno przewidy* 
wać ; jest to wszak kraj ty- 
siąca niespodzianek, czego do- 
wodem te choćby gwałtowne 
przejstoczenia, jakim Rosja 
podlegała w czasie ostatniej 
wolny. 

Dia Polski wystarczyć po- 
winno fo, iż chwilowo zabez- 
pieozeni jesteśmy od napaści 
ze wschodu i możemy załąć 
się wewnątrznem urządzaniem 
Rzeczypospoliteł, organizowa= 
niem Jej Życia państwowego i 
gospodarczego. 

A w tym »akrssie kolosal- 
nie dużo jest do zrobienia: 
całe dziedziny leżs odłogiem. 

Do uprawienia tych odłogów 
trzeba nam się wziąć co rych 
lej. Niema ani chwili do stra- 
cenia, Mrzehaą skorzystać, iż 
ubywa nam beczka bez dna, 
w którą musieliśmy wlewać 
wszystkie zasoby duchowe i 
materjalne, dla 
której musialiśmr 


wypełnienia 
zacjngać 


p. Ładoś, który wyje. 


olbrzymie zobowiązania finan. 
sowe wobec zagranicy. A 
beczką tą bez dna — wojna. 

Dziś wszystkie siły narodu 
muszą być zwrócone, „ku po- 
prawie Rzeczypospolitej oś 
wewnątrz, 

Ble nie od walk partyjnych, 
nie od swarów o ten, czy inny 
postulat społeczny, winniśmy 
tę nową epokę dziejów Polsk? 
zaczynać. 

Pamiętajmy, że jeszcze po: 
zostały nie rozstrzygnięte 
sprawy: Gdańska, Wilna i 
Słąska Górnego. A wynik w 
tych sprawach w wielkiej mie 
rze uzależniony jest od tego, 
jak my u siebie rządzić się 
potrafimy ?  Czyśmy jeno de 
kłótni zdolni, czyli też za” 
równo do pozytywnej pracy 


z myślą o przyszłych pokole 
niach ? 


LUMENE Mak polski 


Dla żołnierza. 


m maz 


Gdy wróg rodzi w etolicę 
Pol-ki, uderzyły gorąco Ferca 
nłodzieży naszpł. 

Stanęła murem nad brzega- 
mi wisły, złamała szykl wra- 
łe i odparła ja hen cå na- 
szych pieleszy, 

Życie i mienie nasze nrato+ 


wane. 

Hołd winniśmy złożyć 0- 
brońcom. A czem go wyrazić 
najlepiej możemy, jak nie pa 
nięcią o nish, 

inniśmy część tego, ©0 
nam uratowano, poświęcić dla 
Wołnier/a. 

Wychodząc z tego założenia 

„K. W. R. O. P, nn Woje- 
wództwo Łódzkie postanowił 
w dniu 81-go b, m. urzadzió 
w całem Województwie zbiór= 
tę ciepłej odzieży oraz dzień 
tnaczka, 

Niechaj nie będzie w tym 
dniu obywatela, któryby nić 
dał czegokolwiek na ten cel 
f nie przyozdobił piersi swe) 
oznaką, sprzedawaną na wi- 
coach. 

Ażeby uprzystępnić zbiórkę 
wypuści się specialne samo: 
chody, do których będzie mo- 
gna rzucać każdy dar. Czy to 
całą, możliwą do noszenia o- 
dzież, czy też szmaty wełnia- 
ne. Ze szmat tych wyrabisó 
się będzie ciepłe szaliki i rę- 
kawiozki dla żołnierzy. 

Komitet wierzy mocno w to, 
Łe każdy spełni swój o0bo- 
wiązek. 


tydięciwa Wrangla. 


WARSZAWA, 27 paź. 
dziernika. (tel. wł.). Z 
Konstantynopola dono» 
szą 0 nowych sukces 
sach gen. Wrangla, któ- 
remu udało się rozbió 
świeżo 4 dywizje so» 
wieckie i wziąó I1.000 
jeńców. 


śnierzih: bolszewizm, 


Warszawa, 27 październikaa 
(tel. wł.) W wyższych sferach 
wojskowych francuskich ista 
nieje przekonanie, iż zwycięs 
stwo polskie całkowicie osła- 
biło spoistość armji czerwo- 
nych. Niema obawy, aby bol- 
Bzewicy mogli obecnie poko- 
nać Wrangla To też spodzie- 
wać się należy, iż akoja Wran- 
gla oraz przeciwdziałanie ży- 
wiołów antibolszewiokich spro- 
baco rychły upadek sowie- 

w. 


Baia przytarzna pirnoślącka, 


Bytom, 27-go października. 
(PAT.) Pierwsze posiedzenie 
Rady przybocznej przy mię- 
dzysojuszhiczej rządzącej ko- 
misji w Opolu zapowiedziane 
pa: na .28 b, m. Rada przys 
oczna składa się z4 Polaków 
i 4 Niemców. 


Sial górników na kończenia, 


Londyn, 28-g0 października 
(PAT). —Wydział wykonawózy 
związku górników postano- 
wił rozpocząć oficjalne roko- 
wania z rządem. 


Chorsea, 27-go października 
(PAT) —Radjo. Ostatnia kon- 
ferencja informacyjna pomię- 
dzy gornikami a rządem an- 
erii zamieniła sią w kon- 
orencją pokojową, glyż po 2 
godzinnych narada h nad no- 
wemi propozycjami rządowe- 
mi gospodarczy komitet wy” 
konawezy zdecydował się za- 
akceptować je, jako podstawą 
fo dalszych pertraktaoji, 


„KURJER ŁODZEI*— 28 Pażdziernika 1920 r. 


Take Jonescu w Warszawie. 


WARSZAWA, 27 października. (Tel. wł.). Dziś wieczorem: przy- 
był tutaj prezydent ministrów rumuńskich, Take Jorescu, 


O przymierze polsko - węgierskie, 


WARSZAWA, 27 października. (Te'. wł.). Węgierski min. tyraw 
zagr- Csaky w rozmowie z przedstawicielem rządu pilskiego zazna” 
czył, iż Węgrzy dążyć będą usilnie do zbliżznia z Polską. 

Dażeniu temu nie stanie na przeszkodzie przymierze Poiski z Rumunja. 

Csaky uważa, iż uzyskanie wspólnej granicy polsko-węgierskiej miałoby pierwszo- 
rzędza znaczenie ze względów politycznych, militarnych i ekonomicznych, 


przeciw sojuszowi niemie” iemn. 


Warszawa, £7 październik». (Tel. wł). Krła francuskie sprzecii iają się uchwale au- 
ntrinakicgo Zgromadzenia Narodowego, zmierzającej do przeprowadzenia plebiscytu w spra- 
wie połaczenia Austrii z Niemcami. 

Avglja i Włochy nie wypowiadają się zbyt ostro w tej sprawie, natomiast Francja 
jest zdecydowaną przeciwniczką podobnej kombinacji. 


— 


Niemcy wciąż się zbroją. 


Gdańsk, 27-go października. 
(PAT... Tutejszy organ nieza- 
wisłych avcjalisiów „Das Freie 
Volk“ podaje: W Prusach 
wschodnich powstaje nowa 
niebezpieczna organizacja po- 
lityczna przy. zaopełnej bier- 
ności rządu. Zgrupowały się 
tem w ostatnich czasach o- 
gromne masy wojska, a rów- 


nocześnie rozwijają się tajne 
organizacio militarne. Oge'm 
ne 'lość znpejdułących się o- 
bermie w Prusach wschodnich 
wojsk przenosi 120,000 uzbro 
jonych żołnier.y. Dowództwo 
sprawu e kapitan Preu i wła. 
ściejel dóbr dr. Barndes Roz 
porządzają oni opgromnemi 
środkami pieniężnemi. Nadto 


do Prus przychodzą w dal- 
szym cincu znaczna oddziały 
wojsk z Bawarii, ponieważ je- 
dnak Prusy wschodnie są już 
przepełnione wojskiem, przeto 
aby wyrobić miejsce nowym 
siłom ztrojnym wysyła się 
poszczególne oddziały do Lis 
twy. 


Do Polski. 


1 


Warszawa, 27 październ'ka. (PAT) — U hwałą Rady ambasadorów z dnia 15 sierp- 


nia przyznane zostały Polsce 8 pminy byłego terytorium plebiscytowego Olsztyńskieg». 
Są t» gminy: Klein Loebenstein, Klejn Nopern i Groschen, położone wdłuż granic wojewódz.- 
twa pomorskiego w powiecie Ostródzkim. 

Powyższa uchwała Rady ambasadorów nie przewidywała Jednak > tych gmin 


przeć władze polskie natychmiast tak, jak to mialo miejsce na terytorjuc 
'ol 


przyznanych 


sce na prawym brzegu Wisły w okręgu plebiscytowym Kwidzyñskin, lecz dopiero po 


ustaleniu ostatecznej granicy przez komisję delimitacyjną co mogło 
Gdy, opierając się na powyższej luce w uc 


długie jeszcze miesiące. 


poc ę sprawę na 
wale Rady ambasado- 


rów, rząd niemiecki zaprotestował przeciwko wydaniu tych terytoriów władzom polskim. 
Ministerium spraw zagranicznych wszo”ęło za pośrednictwem delegacii naszej w Paryżu 
akcję u Raly ambassdorów w celu uzupełnienia tej uchwały z dnia 16 sierpnia. 

Akoja ta została uwieńczona zupełnem powodzeniem, gdyż w dniu 1 peździernika 
delegacji polskiej została zakomunikowana rezolucia Rady ambasadorów, polecajrca rządo- 
wi ni: mieckiemu natychmiastowe wydanie władzom polskim powyższych terytorjów. Na 
skutek tej uchwały w dniu 81 października o godz. 11 rano, t. j. w dacie ustalonej przez sposobów, zwiozą setki tysie- 


komisję delimitacyjną gen. Dupont, odbędzie się przyjęcie tych 8 gmin pow. Ostródzkiego cy zwolenników 


przez władze polskie, 


Zel.gowski bije Litwinów. 


Warszawa. 27 października (tel. wł) — Wojska gen. Żeligowskiego 
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gmioregg drutu ZRA = 
trwalszejampki”: 3 
CZĘdNOSETOWE po WE 


` HORI 
$ 


pkt mmm 


arszawa, Marszałkowska 98 


Baczność Górnoślążaku 
i Górnoślązaczko! 


Piebiscyt się zbliża. 

Spełnit swój obowiazek 

zgłoś się natychmiast osobiś- 
cie lub listownie do Komitetu 
Zjednoczenia Górn=go Slaska 
z Rzecząpospolitą Polską ( Ware 
8ZRWR, Krakowskie Przed 
mieście 60), aby cię zapisano 
na listę głosujących. W zgło: 
szenłu należy odp wiedzieć na 
następujące zapytania: 

1) Imię i nazwisko: 

2) Zawód, 

3) Gdzie pracu'e, 

4) zamieszkanie obecne, (gmi, 
na, powiat, miełscowośći 
ulica), 

6) Miejscowość urodzenia 
(gmina i powiat), 

6) Data urodzenia (dzień, 
miesiąc, rok), 

7)Data opuszczenia terenu 
piebiseytowego, 

8) Czy posiada metrykę? 

9) Czy posiada świadecwta 
ślubu, miejscowość i date 


brania ślubu (tylko dla 
kobiet) 

10) Imiona i wiek członków 
rodziny, 


11) Czy zapewnił sobie schro. 
nienie na czas ple iscytu ? 
12) Gdzie «amierza umieśsić 
dzieci na czas pleb scytu? 
Uwaga. Zmianę a?rasu na 
leży natychmiast donieść Ko- 
mitetowi plebiscytowemu. 
Nie sądź, że bez głosu Twe- 
go się obejdzie, 
Niemoy używają wszelkich 


swych do 
oddania głosu za przyłącze- 
niem Słąska do Prus. 


Każdy głos może zaważyć 
o przyszłości ziemi Sląskiej 
Nie obarczaj Twego sumienia 
zbrodnią zaprzepaszczenia ro- 


rozbiły między daków Twych, którzy przygo” 


Landwarowem a Oranami dywizję litewską, biorąc do niewoli 1 generała. Sf.ry kowieńskie towują się do plebiscytu, 200- 
są mocno zaniepokojone i obawiają się marszu na Kowno. A 


Mrs macki m Menued, 


Gdańsk, 27-g0 października. 
(PAT.) Kurs marki polskiej 
doznał dziś nieznacznego po- 
lepszenia. W południe wynosił 
22 siedem ósmych do 28 jedna- 
ógma. Przekaz na Warszawę 
21 pięć-ós wych do 21 siedem- 
ógmych, Kurs marki w Berli- 
nie wynosił dzisiaj 28 do 28 
jedna-ósma. Noty Kriesa 38, 


prawa piańgio-polska, 


Gdańsk, 27 października, 
(PAT) — „Danziger Neueste 
Nachrichten” dowiadują się s 
Paryża, że kwestja konwencji 
polsko gdańskie) nin jest Jesz- 
cze załatwiona, kołach 
miarodajnych panuje jednak 
opinja, że uda sią doprowa- 
dzić tem konfiikt do rozwiuła- 


U 


nia. Należy liczyć na te, że 
z początkiem przyszłego ty- 
godnia zapadnie ostateczna w 
tej sprawie decyzja. 


WSEWRWEZWYZESA ZZA WIRY | REA 


(ZANA CA 
Kupujcie 
pożyczkę 


Odrodzenia, 


8240 
TELENET 


erpliwie gwałty pruskie 


ISTN. OD 1915 R. 
BIURO OGŁOSZEN 


TEOFIL PIETRASZEK 


WARSZAWA; 
MARSZAŁKOWSKA TEL. 509-73. 


OGŁOSZENIA P? ~S 


ŁYSTKICH 
PISM 


SWIATA 


SOLIDNIE —SZYSKO—TANIO. 


NE 204 


Mipujcief gi) 


„KURIER ŁODZKRI* 


28 Października 1920 r 


Nallepszą (foekatą waszych oszczęśności jest dddugotermi- 
mowa Pożyczka Odrodzenia Polski. Zabezpiecza 0na was od 
spadku waluty. Przynosi pokaźny dochód pod postacią 5 mas 
rek 6d každej zakupionej setki. 


| Korzystajcie Z tego, P 
¿e zapisy przedłużono jeszcze. da Końca października. 


MAŁY FELJETON. 


Mile złego... 


„Penatorskin”* kolegom 

z jera* skłnd"my 2y- 

czenia, by spełniły się ich 

parpurowe senstorskie sny! 
„Praca” 34 200. 


„Kołedzy* z Przejazdu za- 
bawił! się moim kosztem. Wy- 
myślają mi od „senatorskiej 
godności“, włażą z kaloszami 
w moją dzieweczą duszę i 
bruzdy zadumy wywołują na 
usm marsowóm czole. 

Moje lJaory nie dają spać 
kolegom nietyle z „Pracy, 
ile g lenistwa, 

Widzą mnie w purpurze za- 
szdającego w fotelu, widzą 
mnie w roli prezesa anonimo- 
wego towarzystwa, opływają- 
cego w złoto i wszelki do- 
statek, 

Uddali mi niedźwiedzia u- 
siega. 

Moi wydawcy patrza na 
mnie oczyma pełnemi zachwy- 
tı į powzżania. Wstaja, kie- 
dy wchodzę do redakcji, kła- 
niają mi się do stóp, tytulu'ą 
mnie „'aśnie pan“, a jeżeli 
któremuś Wspomnę ð nkoncie 
(00 mi się dość rzadko zda- 
rza., śmieją się do rozpukń, 
dodajac : 

— (zyżby przyszłemu sena- 
torowi potrzebna była zo tó- 


BALONOWĄ ORCZY. 


praudżwą, kobieta 


(Przekład z tneielskiego) 
(Ciąg dalszy) 

— Widzisz, moja droga 
ł sir Tomasz, przygląda: 
io eio interesującej twarzy 
Ludwiki — cenię cię wysoko 
m two ą lojalność wzelędem 
luka de Monntford, jak rów- 
Dież wysoko cenię za to two- 
lego ofca 1 żeby wam dowieść, 
łe osobiście pragnałbym nie- 
Winności Luks, chcę z tobą 
Spokojnie przedyskutować tę 
Sprawę... Powiadosz, że Luk 
de Movniford przyjmuje na 
sebe winę, nby zmełonić ko- 
foś drugiego, Ort, ludzie nie 
Mbia takich rzeczy dzisiaj. 
a dawnych ozasów konse- 
kwencie zbrodni, szczególnie! 
Popełniane) przez arystokrą- 
00ę, były bardziej poetyc.ne: 
zamknięcie w wieży ect. ect. 
Lecz obecne sądown ctwo wy- 
mierza karę, nie otaczającą 
żaduą aureola winnego, a 
przytem  rozwałwowu a ua in- 
tynn'ejsze sprawy, stawi» 61 
łe tyce przed ciekawy wzro 
kiem uumów. Ateby sigue- 


wka?.. Chyba Pan żartuje 
z naz. 

Wezoral u Komora, kiedy 
z żądsłem zwykła pół czarne', 
kelner na pół serjo, na pół 
drwiaco pytał: 

— Czyżby szanowny senator 
pił nasza lure? 

Dozorca domn, w którym 
mieszkam, nie cheo mi poda- 
wać ręki, a otwiersiąc mi w 
nocy bramę, powiada, że „nie- 
ma tak dobrze; kiedy pan se- 
nator, to trza po senacku”. 

Gosnodvni podwy?szyła mi 
komorne i wniosła do pikoju 
mego 16 biustów królewskich, 
76 kanelerskich 1 5 biustów 
senatorskich m rozbitemi no- 
samł. Krawiec odrazu przy- 
pomniał subie © mo em istnie- 
niu i poprosił o ureculowanie 
paru przedwojennych nałsźno- 
sof, licząc się z tem, że nie- 
bawem wyjżdę do Warsyvawy. 

Dostałem trzy depe-zo ud 


partii anarchistycznych z po- 


gróżkami, list wzrnszający od 
ciotki, która donosi mi, że 
zaechł jej ulubiony piesek, i 
gratulule pr vsżiej sodność! i 
zaszczytów. Na Piotrkowskiej 
trzy nensionark!i rzuciły Mi 
się jednocześnie na szyją iz 
okrzykami: „mój ty piękny 
senatorknu* prześladowały 
mnie do najbliższego posta 
runku policyjnego, gdzie uda- 
ło mi się oddać je pod opie- 
kę prawa. 

Przy wskakiwaniu do tram- 
waiu przedstswie ele firm k- 


raz 6 na ta.ie rzeczy, ' zło- 
wiek musi być albo winny — 
inne) drogi wyjscia nie ma — 
albo musi mieć przekonanie, 
że d wiedzie swej miewinnoś- 
ci. Lecz ngdy człowiek nie 
naraz! się na takie prze świe, 
zakończone przypuszczalnie 
hańołacą śmiercią, Jedynie sby 
zasłonić kogoś drugiego, 

— (o chcesz przez to po- 
wied'ieć wu u? 

— Że jeżeli przypuścimy, iż 
Luk zn-łani» kogoś, to uczy- 
nié może iedvnie... 

— Jedynie? 

— Trudno to powiedzieć .. 
Chcesz powiedzieć, że Luk mógł 
to zrobić jedynie dla kobiety, 
która kocha? 

— Tar jest. N ò przypusz- 
czam edhak, ż6 ty, mo'a dró- 
ga, zabiłaś syna mnular/a? 

Ludwika uśmiechnęła się 
mimo woli, Dla sir Tomasza 
było to bardzo naturalne wy- 
tłomzcz*nie. Czego meżczyź- 
ni nie robą dia kobiet! Ale 
sit Tomrsz nie znał wcale 
Luka — te słów kilka, które 
słvszał od nlego w sali sado- 
wej uprzedziły go przeciw 
niefru, 

— Nie wu'u, nie zabiiam w 
dorożce syni DU'Zrza, 

— fFrypuszczu8ż więc, 40 


nematozraficznych usiłowali 
dokonać ze mnie zdjęcia. 
Wra-zcig mola na'drożzza, 
pochodzsca za sfer zbliżonych 
do „'rucy”, 2 żadzła alto. toe 
kowego paita, albo też be” 
zwłocznej separacji, tłumacząc, 
Że leżeli „je * ma być Sena: 
torem, to niech i ona ma coś 
z tego. . 
Oto, mili koledzy, jak się 
na mne sprawdziło przys'0- 
wie, że „m łe złego początki“, 
A koniec toście już Ac 
(b) 


Kredyt- towarowy 


(D) Kiedy konjunktarcy ryn- 
kówe zachodnio . europetskie 
wykazywaó zaczeły zniżkę 
een na towary, która mogła 
obiać i Polskę, a nawet przez 
pewien 6ża5 zhznaczyła się 
M nas, wielu fabrykantów, 
sicładniwóv hurtowych, ne 
chcąc pozbywać się towarów, 
Starają się uzyskać pod: ich 
zastaw kredyty bancówe. 

Banki, po zupełnym zust ju 
w ciągu kilka lat wojny Z pi- 
czątku tych kredytów chetnie 
udzielały bez ograniczeń co 
do sumy, skutkiem cz670, o 
obserwowaliśmy kilka miesię- 
cy temy, w pewnym momen- 


Luk zaslania inna kobietą ? — 
z zaledwie dostrzegalną iro- 
nją zapytał sir Tomasz. 

Nie mówię teg: wtiu... 
widzisz, że niewiem dobrze — 
kogo.. ala gdyby to była 08- 
tatha moja godzina ġria, 
przysięzłabym jeszcze, że Luk 
nie zatnił teg "człowieka... Przy- 
sięgem, %e Luk nie zdolny do 
tego, a jednak milc'y.. Wię; 
sedyna dla mnie logiczna mo- 
tliwość, est ta, i% przy muje 
na siehie czyjaś winę. 

— ain ga zapytywała ? 


—— 


— | co mówił? 

= Ze liska go oskarża i że 
na sądzie będzie skarany. 

-+ Nie powiedział ei nigdy 
prosto lub okolicznościowe, że 
zabił tego ozłowiekn? 

Przez chwiię Ludwika: wá- 
hala się... Zapytany nvzez nią 
powiedział raz: „Zabiłem go“, 
nla Ludwiua odgadła prawdę, 
bo Luk nigdy przed nią nie 
sułamał. 

Nie chcąc nio skrywać przed 
sir Tomaszem, jedynym ezio 
wiekiem, m gącym jej pomódź, 
rzekła śmiało. 

— |'owiedriał mi, że to on 
popei' ił mor 1 rstwo. 

— I wtedy jeszcze mnie u- 
wierzyłag mu? 


-ng miara. 


sie duł się Odczuć nadzwyczaj- 
ny lra gotówki. Wywałało 
tn pndrożenie kredytu i nie- 
słychane trudności w uzyska- 
niu go. 

Z drugiej strony młombar- 
dow nie towarów, w śród któ- 
rych znatdowały się 1 artyku" 
dy pierwszej potrzeby, wyco- 
fanle ick a ręnoka  wawnętrze 
nego i tak nie przesyconego” 
wywołało w nastepztwie sztucz, 
ne jöh pódro?enie. 

Ze wżalędu na te wszyst- 
kie okołiczności, mini<terstwo 
skarbu ro eslało banitom okól- 
mik, w którym, p wotując Się 
na ogólną sytuacię w kran, 
wym sgałącą wyjątkowych za- 
rządzeń, ąda zlikwidowania 
w fjaknaikrótszym czasie 
wszystkich rachunków, zabeze 
pieczonych towarami, by z je- 
dne) strony zmusić w ten spo- 
sób właścicieli towarów do 
t/ucenia ich na rynek, a z dru- 
glej — zasilić banki gotówką. 

Równocześnie zażądało mi- 


nistórstwo złożenia dokładnych - 


sprawozdań z przebiegu akoji. 

Zarządzenie to powinno by 
się odbić dodatnio i wpiynąć 
poniekad na ożywienie handlu. 

Zjawisko, 28 banki przyste- 
pujące po długiej stagnacii, 
wywołanej wojna, kredytów 
z początku udzielały ostroż- 
nia i wyłacznie” prawie pod 
zastaw towarów, było zupeł 
nie naturalne. 

Zmienione warunki ekono- 
m ozn, a eytuacia nol'tyczna 


w pierwszym rzędzie, nie pos 
zwalały dokładnie zorjento: 
wać się co do zdolności nłat= 
niczych nawet poważniejszych 
firm. 

Dziś, badź” co badź, sytow 
oja uległa zasadniczej zmia 
nie. 

Zewnótrznie kraj nasz jest 
p miekad zabezpieczony. 

Wojnę z Rosią, tak ozy o 
waw, należy uważać za złi- 
kwidowana, a jeśli nawet nie, 
to nie przedstawiatącą niebem- 
pieczeństwa dla naszej siły 
państwowej, którą należy u 
ważiić z8 ugruntowaną. 

Wównstrznie możemy prze: 
chodzić powne wstrząśnienia, 
nie odbiją się one jednak na 
ustroju społesznym w sposób, 
zagrałżałący przemysłowi. 

Biorąc to pod uwagę, stwier: 
dzaiąc, że zrujnowany: przez 
okupantów przemysł polski 
odbudywywa się, można przy» 
puścić, iż zaufanie do niego 
będzie bardzo szybko rosło, 

Wzmożona wytwórczość i u- 
krócenie panoszącego sie pas- 
karstwa, vrze» uniemożliwie 
nie przechowywania towarów, 
utrudnianie długoter ninówych 
kredytów lombardowych, 
wzmopą ruch handlowy, zaw 
szé w rezultacie wpiywniący 
na obniżenie cen, tembardzie!, 
jeśii ubędzie tak. poważny 
konsument, jakim jest armia 
w czasie woiny. 


— Widziałam, że chciał skia- 
maó. 

— Qzy wierzysz w to, że 
Luk de Mountford wie, kto za- 
bił tego mularczyka? 

— u jerzę. 

— I że gotów jest przyjąć 
na sebie winę, aby prawdzi- 
wy morderca mógł uciec. 

— "Tak jest. 

— [że gotów wisieć, zgi- 
nąć nańbiac: emiercią, aby 
tanitezo obronić ? 

— rk Jast 

— I nie masz mojecia, kto 
jest prawdziwym mordero; ? 

— Nie wou! 

— A zy me znasz kogo, 
kto mógłby więcni niż ty sa- 
ma wiedzieć 6 dawniejszem i 
obe*nem życiu Luka? 

=- Znamjest nim lord Ra- 
dely ffa. - 

— Stary Ridolyffa! 

— Tak jest, On uwielbiał 
Luta vezed pr ybyciem tego 
ozłowieka,, wychowywał go 
od d iesxa, trosze ył sigo 
nego, jak nikt na świecie, a 
miłosć tą odpłacał Luk row- 
J-stem pewna, źe 
lord Kalelsfła wie więcej o 
buku, ná- my ws ysev. 

— Ale niestety stery Rad 
bardio cnory. 

—.]l608 10 wo zabije, jeżeli 


przytrafi się co Luków:, o 
czem temu, jako choremu, nie 
nie powiedziano. 

Sir Tomasz zamyślił się 
głęboko, Ludwika. czuła, że 
wuj je) niedowierza, ale rotów 
pomódz; czekała też spokojnie 

— Więo dobrze moja droga, 
posłuchaj co zrobię. Jutro ra: 
no pójdę i zobaczę, czy będę 
się mózł rozmówić z lordem 
Radolwfle, 

—dJutrorano Luk be 
dzie stawiony przed sąd... 
będ'ie to pierwsze z tych u: 
poko zeń, któr go, jak mówisz, 
wuu, niewinny człowiek 
znieść nie potrafi. 

m Wiem o tem, ale jakże 
tomu zaradzić ? TAD i 

— Moglibyśmy. widzieć sl; 
lord- Radelyifem dziś jes: 
cze. 

— Dziś? Ależ iy% blisko 
dziesiąta, Godzina w takich ra- 
zach nio nie zniczy, 

» Ale lord est chory. 

— A może jutro numrześ, 
gdy się dowie, że Luk, który 
był okiem w iego g-owie, któ. 
ry jest dziedzicem jego malą- 
tka i nazwiska, stania przed 
sadam: pod z rzutem strasznej 


zbrodni. 
(D. Le n.) 


eere 


+ 


Nauka i sztuka, 


S. p. Stanisław Lene. 


W sile wieku, bo niespełna 
sześćdziesiecioletni,  osierocił 
Warszawską Szkołą Sztuk 
Pięknych lej dyrektor—słynny 
portrecista, Stanisiaw Lene. 

Uczeń Gersona, a następnie 
Akadrmji Monachijskiej — na- 
leżał Lens do szeregu pier- 
wszorzędnych rysowników, co 
też przedewszystkiem wysu- 
wało się na pierwszy pian w 
jego portretach, naozół kapi- 
' talnych i świadczących o niee 
zwykłym talencie artysty, jak- 
kolwiek nie pozbawionych 
pewnej akademickości, ciążą” 
cej na palecie Lenca od czasu 
studiów monachiiskich. 

Zrakomity portrecista pozo- 
stawit pó sobie olbrzymi doro- 
bek artystyczny ; nie było bo- 
daj prawie ani jednei wybit- 
nej osobistości w dziedzinie 
nauki, sztuki czy pracy ogól- 
no-narodowej, którejby Lene 
nie uwiecznił na płótnie, ziw- 
sze podonwytując zasadnicze 
cechy indywidualności portre- 
towych. 

W ten sposób zebrana ra- 
zem galeria portretów Lenca 
stołaby się niejako odzwier- 
eiądleviam duchowego tycia 
Polski z ostatnich jat trzy» 
dziestu, I dlatego właśnie na- 
leżałoby poku-ió się o ześrode 
kowanie na czas dłuższy w 
salonach Zachęty Warszaw- 
skiej całego dorobku przed- 
wcześnie zmarłego twórcy, 

Byłby to wyraz hołdu dla 
niespożytych w dziedzinie ma- 
larstwa zasług á. p. Lenca, a 
jednocześnie przegląd postaci, 
uosabiatacych szczyty kultury 
Poiski współczesne). 


S. p. Rudolf Starzewski, 


W tygodniu ubiegłym zmarł 
w Krakowie jeden z najwy- 
biśniejszych publicystów lite- 
ratów, redaktor konserwatywe 
nego „Czasu“, & p. Rudolf 
Ostoja Starzewski, 

Doskonały dziennikarz-orga- 
nizator, postawił redagowane 
przez siebie pismo na pozio- 
mie bardzo wysokim zarówno 
w dziele politycznym, jak i 
r giae gospodarczym it 


Charakterystyczne jest nad 
wyraz to, iż opiokował się 
szczerze młodemi talentami 
i — choć redaktor organu 
konserwatystów — pobierał 
rady najnowsze w sztucs i 
literaturze. 

Rozkochany w kulturze fran- 
euskiej i romańskiej wogóle 
był jej rzesznikiem i entu- 


WRAŻENIA TEATRALNE. 


„Wrwis” 


Krotochwila w 5-ch aktach Bogdana 
Katerwy, 


Wystawiona wa wtorek na 
scenie Teztru Miejskiego kro- 
techwiłe oryginalna Katerwy 
p. t. „Urwis” fest utworem 
ooeniczńym, stworzonym pod 
wyraźnym wpływem twórczo- 
ści farsowe; francuskiej. 

Odnaieść w nie) można tak- 
że reminiscencje rostandow- 
skich „Komantycznych* przes 
zastosowanie tego samego e- 
fektu scenicznego w akcie dru- 
gim i trzecim. 

Jest więc naogół „Urwis* 
oryginslny przez to jedynie, 
te napisany został po polsku; 
nie saé — ibby uderzał swo- 
tstożcią treści, szczerością bhu- 
moru prowiziwie polskiego. 

To wszystko jednak nie 
myseszkadza bynajmniej, te 
slucha się „Urwisa* s prey- 
jemnością, »lbowiem posiada 
?n wiele pogody nietrasobił- 
we), której w życiu nam nie- 
miernie brak. 


gii wstąpienia ĝo sewinarjum 
Jaaha nisdmistags 
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zjastą namiętnym, a rzec moż- 
na śmiało, że przez czas jakiś 
tylko na łamach „Czasu* ro- 
mańskie piśmiennictwa zna)- 
dowały stałą gościnę. 

Ongià świetny i błyszczący 
recenzent teatralny, z czasom 
zarzucił ten dział, chy powró» 
olé doń tylko raz, t. 1. przy 
„Weseiu” Wyspiańskiego. Sta- 
rzewski właściwie pierwszy 
odkrył w Wyspieńskim jego 
walor ogólnonarodzwy i w rie- 
bokiem studjum o „Weselu“ 
dał PRZ analize tego ar- 
cydzie!: tarzewskiego goe 
rącemu poparciu zewdzięcza'ą 
też awó) rozkwit tskie pler- 
wszorzędne dziś siły literackie 
tak Rittner, Boy, Ro:trrarowski 
i wielu innych. Jeżeli Kraków 
jako miasto-azylum artystów 
miał kiedyś swe śrictne lata, 
to duża w tem xsziugs jest 
entuziasty, organizatora i ote- 
dowrika dobrej i istotnej'sztu+ 
ki, jakim był R. Starzewski. 


W kołdzie poecie bułgar- 
skiemu. 


Dnia 24 b. m. naró4 bułgar= 
aki aroczyście cbchodził w 
Sofii 70-tą rocznieę urodzin 
gwoiogo najwiękezezo poety i 
wowieściopisarza, lwana Wa- 
gown. którego dzieła znane są 
w Polsca s przenledów. Mie 
nieterstwo Sztuki 1 Kultury, 
otrzymawszy zaproszenie buł- 
garskiego ministra oświaty p. 
St. Omsrtchevsky'eg0, do wzię- 
cia udziału w tym ahochodzie, 
wysiało do znakomitego pisa- 
rza nsrodowego Bułgarji w 
dniu tego jubileuszu następu- 


taca depeszę: W imieniu Mi- P 


nisterstwa, któremu Naród 
Polski powierzył pieczę nad 
dziedzinami Sztuki í Kultury 
mam zaszczyt przesłać Panu 
z okszii siedemdziesiąte! rocz- 
nicy Jego urodzin wyrazy głę- 
bokiej czci i podziwu dla wiel- 
kiej Pracy, krzepiace? przez 
dziesiątki lat Ducha Bułgarji 
-— Oraz życzenia, oby Gi dse 
nem było, Czcigodny Panie, 
jeszcze przez długie lata roz- 
vałać serca dziełami, utórych 
Piękno przekracza tryumta!- 
nie granice Pańskiej QOiczyz- 
ny, stanowiae chiube bratnich 
narodów słowieńskich, 


Kierownik Minist-rstwa: 
(—) Jan Heurich. 


Składaicie 
ofiary 
na fundusz 


(Tresć całkiem prosta: 

Marynia, zwana przez oto- 
czenie  najróżnorodniejszemi 
odmianami swego imienia a te- 
dnocześnie „Urwisem”, pro. 
wadzi akcję sztuki, płatające 
figla za figlem: ciotce, papie, 
księdzu proboszczowi, knzyno- 
wi, którego sprowadza papa 
na wieś z myślą wydania za 
niego Maryni, wreszoie—kan- 
dydatowi do stanu i:apłańskie- 
go, bratankowi proboszcza, w 
którym upatrzyła sobie ma- 
terjał na męża dla siebie. 

Ale poprzez figle od pierw 
szej chwili wyraźnie przebi- 
jała się ceł intrygi Maryni. 

Pragnie ona pozbyć się ołot- 
ki—starej panny—koczeodsna 
(typ, który nie odbiega zupe! 
nie od bardzo przeciętnego, 
wielce przesśdnegó. i aż na- 
zhyt oklepanego upostaciowa* 
nia rodzaju stsropanieńskiego); 
pragnie sobie uiatwić to zada» 
nie przez podstenięcie papio- 
wdowóowi innej kobiety, któ- 
raby mogła zająć Się gospo- 
darstwem zamiast ciotki; pra- 
gnie wreszcie odwieść od my 


TRAED - r 


Nagrody Milion marek 
kto zgadnie 


na jeki numer „Miljonówki“ padnie dnia 


go listopada 1620 roku 


NYKFANA 


1,000,000 marek i numer ten rzbędzie za 


tysiąc marek. 


Taką samą nagirzdę 


otrzyma ten, kto ońgudnie i 


zakupi któ: 


rykolwiek z przeszło 10640 nonerów, ia- 
kie będą wylosowane w ciągu dwudzie- 


stu! lat. 


Z miasta I okolic. 


Z Nomitotu Plebiscytoweye. 
(c) Komitet Piebiscytowy 
łódzki zarejastrownłi dotych 
czas w Łodzi 188 Górnoślaz- 
ków. Połowa z tej liczby nie 
posiada jeszcze fotografi, któ- 
re będą przy głosowaniu ko- 
nieczne. 
Nr osłatniem posiedzenia 
Komiśstu wyrażono podziękę 
ezłorkom komisji rewizyjnej 
pp: Jarzębowskiemu, Habne- 
rowi i Głowaokiemu ma pracę 
rzy rewizji r chunkowości 
asowei Komitetu w ciągu 14 


osiedzeń. 
Wszystkich kwestarzy i je 
ist 
za 


siedaczy kwitarjuszów, 
składkowych, należności 

ziaczki i ofiary, Komitet prosi 
o zwrot gotówki do kasy, gdvt 
wpływy kasowe czasowo osła- 


biy wskutek gorączkowej roje» 
stracji Górnoślązaków. 


Powrót uchodźców, 


(c) Rozkazem Naczelnego 
Dowództwa został dozwolony 
powrót ewakuowanych do pr 
wiatów: krzemienieckiego, du- 
bnowskiego, rówieńskiego, ko- 


brońskiego, piskiego, «rue 
żeńskiego, baranowickiego i 
nowogródzkiego. 


Udalacy sią do powiatów: 
gronzieńskiego, lidzkiego, 052- 
miańskiego i wileńskiego, win- 
ni uzyskać zezwolenie w Za* 
rządzie terenów etapowych i 
przy frontowych w Warszawie, 
ul. Zórawia 16. 

Uchodźcy z powiatów poza 
frontowych, m mielscowości 
podległych obecnie Ukrainie, 
mogą wracać również, lecz po 
uprzedniem uzyska ju póżwo- 


mieniącego się na widok „Ur: 
wisa", bratanka proboszcza i 
zatrzymania go dla siebie, 

Wszystko Maryni się udaje: 
ciotka, zagniewniua na nią do 
żywego, zbiera' swoje manatki 
i wyjeżdża. Papa żeni się z 
panną Zofją” Kuzynek Paweł 
—uczony, znający 1ledenaście 
języków, którego papa Spro- 
wadził na wieś w nadziei, iż 
zostanie jego ziąciem, odczy- 
tuje z niecierpiiwością list od 
narzeczonej, pozostawioną 
gdzieś tam na dalekim świe- 
cie. Kandydat do stanu ka- 
płańskiego kocha się już w 
„Urwisie”. 

A wszystkiemu temu seknn- 
duje pogoda i niefrasobliwość 
wsi polswie', pogoda sero Ma- 
ryni i starego dobrodusznego 
ksiądza proboszcza... 

"Rolę tytuiowąkreowała mło- 
dociana artystka — p. Jar- 
kowska, 

I trzebs przyznać, że zrobi- 
ła z niej barizo wiele: intry- 
ga przeprowadzona została 
zręcznie, bez jaskrawych niə- 
konsekwency)  paychologicz- 


nych; humor był szszerz i po- 
siadojący. duże. bezgażzndnia 


leńia w Dowództwie Naczel- 
nem, 

Wszyzoy powrscający do 
powyższych miejsr ojszystych 
winni uprzednio poddać się 
ochronnemu szczep ani prze- 
ciwcho eryczn=mu w Łudzi, ul. 
Przejazd 4, w Komitasia JURA, 
w pow'atach zaś—u lekarzy 
powiatowych. 


Przeciw szerzenia zorszy. 


(x) Komisarjat Rządu na m. 
Łódź podaje do wiadomości 
mieszkańców miasta, że przy” 
niesiona przez bolszewików ze 
wschodu morowa zaraza bydła 
rogatego t. zw. „księgosusz” 
pojawiła się już w okolicach 
Warsxawf. 

Istnieje przypuszezenie, że 
tą straszna plaga, mogąca do- 
szczętnie zruinownó dobytek 
kzaju i jego obywateli, dosięg= 
naé może m. Lodz, speluląc 
przeto do sumienia wszystkich 
obywateli miasta, a w pierw- 
szym rządzie do rzeżników, 
handlarzy 1 wiaścicieji krów, 
kóz i owiec, równoczesni» Ko- 
misarz Rządu na m. Łódź na- 
kazuje pod surową odpowie- 
dzialnością, aby o każdym wy- 
padku zachorowania bydła ro- 
gatego zawiadamiali natych- 
miast referenta wydziału we” 
terynsryjnego Komisarjatu Rzą 


du na m. Łódź, lekarza wete- d 


rynarii Jana  Raczkiewicza, 
względnie irgo zastępcę (AL. 
Kościuszki Ne 1, II we ście, po- 
kő) Ne 5) lub teź najbliższy 
posterunek policyjny, celem 
skutecznego zapobieżenia gro- 
żącemu niebezpieczeń twu. 
Trup zwierzęcia winien pozo- 
stać na miejscu upadku, uż 
do czasu obejrzenia i skon- 
st»towania choroby przez łe- 
karza weterynarii. Niemeldo- 
wanie lub ukrywanie trnpa, 


é į; i gdyby nie — drobne 
zresztą — usterki w óperowa- 
niu materiałem  głosowym, 
nieuniknione u artystki, /sta- 
wia'ącej pierwsze kroki na 
deskach sceni znych, można 
byłoby zaliczyć kreację p. Jar- 
kowskiej do całkiem wyjątko: 
wych. i 

W każdym razie podkreślić 
należy, iż mamy tu do ozy- 
nienia z talentem wyraźnym 
i wybitnym, rokuącym inter- 
pretatorce „Urwisa” przy dobrej 
szkole piękną przyszłość ar- 
tystyczną. 

Niestety— reszta zespołu nio 
zupełnie stała na wysokości 
zadania. Dużo było szarży — 
często gatunku zgoła watpli- 
wego (Ciotka p. Rodowiczo- 
wel). trochę chwalebnej ruty: 
ny sceniozne| (Proboszoz p, 
W śniowskiego), Ale naogół 
poziom wykonania pis wykra- 
ezał poza miarę zwysłej prze- 
ciętości. 

Sirona dekoracyjna pomy- 
słu p. Pronaszki—bez zarzutu. 


Osoet 


N 28% 


jak również I tainy ubój, będą 
na mocy przepisów obowiązu: 
jących surowo karańe, 


Z Tow, Czerwonego Krzyża: 


(x) Na ostatniem posiedze: 
nin zarządu Tow. Czerwonego 
Krzyża rozważano Sprawę Zza- 
łożenia własnej apteki. Zreali: 
zowznie tego projektu uznane 
za bardzo pożądane. Ostatecz. 
na decyz'a powzióta będzie 
w najbliższych dniach, po do- 
kłodvom i szczegółowem zba- 
daniu kosztorysu urządzenia 
pralektowanej apteki oraz 
przewidywanych dochodów. 

— Postanowiono wysłać de. 
legata na zapowiedziany w d. 
15 listopada r. b, w Warsza- 
wie zjazd przedstawicieli od- 
działów okręzowych Tow. Czer- 
wonego Krzyża, w celu omó- 
wienia sprawy dział iiności pro= 
pagandy, która nadmienić na- 
leży, wydała w Łodzi bardzo 
pomyślne rezultaty. 

W danei chwili łódzki Od- 
dział Tow. Czerwonego Krzy= 
ta llozy 64,932 członków, w 
tem 269 doży wotnich. 


Z Rady £::cjskiei. 


Prezydium Rady Miejskiej 
i Magistratu zwołu/s na sobo. 
tę, dnia 39 b. m, 0 godzinie 
11 przed południem, w siedzi: 
bie radzieckiej (Pomorska 14) 
n.radę w sprawie przyjścia z 
pomocą dla Wiina. 


Z Tow, Prawniczego. 


Frzypominamy, ża dziś (w 
czwartek o godzinie 6-ej wie- 
ezor-m, odbędzie się w lokalu 
Tow. ul. Piotrkowska Nr. 91) 
ogólne reczne zebrania człon: 
ków Towarzystwa Prawnicze” 
go, ns którem będą dokonane 
wybory nowego Zarządu. 


Ze Stow-rzyszznia Majstrów 
Fabrycznych. 

©) Komisja, wyłoniona z po- 
śród majstrów fabrycznych w 
celu opracowan'a stawek płac 
dla szczególnych br'nż włó- 
kienniczych, opracowała lut 
stawki dla majstrów tkackiok 
i przędzaluiczych. 

Pozostałe stawki dla maj. 
strów branż pokrewnych, ©- 
pracowane zostaną w tych 
dniach, poczem — po zatwier- 
zeniu cennika przez obie 
strony, zostanie on- rozesłany 
do wszystkich zakładów włó: 
kienniczych okręgu łódzkiego. 


Q posiadanie broni palnej. 

x) Komisarz Rządu na m 
Łódź zawiadamia, ġe miesz- 
hańcy miasta Łodzi, pragnący 
otrzymać prenen na posia* 
danie broni valnaj na rok przy- 
szły t.j, 1921, mogą składać 
już odnośne „odania do Komi- 
sarjatu Rządu na m. Łódź, 
(Al. Kośsiuszki Ne 4. (I-sze 
we ście.) 

Na podaniu należy skasować 
znaków stemplowych za mk. 
10 ì od każdego załącznika ze 
mk. 2. 


ISTN. OD 1915 R. 


DURO OGŁOSZEŃ 
[goli Piotragze 


WARSZAWA 
MARSZAŁKOWSKA 
TELEFON 509 78. 


OGŁOSZENIA do wszyst- 


kich pism 
ŚWIATA. 


SOLIDNIE — SZYBKO 
TANIO. 


CEEE 


- 


M 204 
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Pomoc üla Wilna. 

x) W ubiegłym tygodniu 
odbyło się w Warszawie po- 
siedzenie głównego komitetu 
pomocy dla Wilna, na które 


został zaproszony bawiący po-- 


dówczas w Warszawis prezy- 
dent Rżewski. W posiedzeniu 
tem wzięli udział przedstawi- 
ciel Warszawy i Wiłleńszczy« 
zny. Przewodniczył prezes 
warszawskiej Rady Miejskiej, 
p. Baliński. 

Ludność Wilna po okupacji 
litewsko-bolszewickiej znaidu 
je się w sytuscji wproet tra- 
gieznej. Daje się wyrzuwać 
ogromny brak żywności oraz 
bielizny i ubrań. dla dzieci, 
skutkiem czego zamknięto nie- 
które szkoły. Wśród dzieci 
grasuje choroba skórna i 
szkarlatyna, która mabicra li- 
czne ofiary. Dotychozas ze- 
brano 2 miliony merek, za 
które postanowiono zakupić 
żywności dla poratowania nie- 
szczęśliwej ludności Wilna. 

Przedstawiciel Wilna, ks. 
poseł Maciejewicz i prezes 
warszawskiej R. M, p. Baliń- 
ki zwrócili się do prczyd: nta 
Rżewskiego 6 zorganicowanie 
w Łodzi komitetu pom:oy dla 
Wilna. 

Na skutek powyższego po 
porozumieniu się prezydenta z 
prezesem Rady Miejskiej, p. 
Remiszewsk,m, postancniono 
| zwołać w sobotę, dnia 80 h.m, 
zebranie przedstawicieli zrza- 
sz*ń i instytucji społecznych 
celem zorganizowania komite- 
tv, który zajmie się zbiórką 
ofiar na rzecz ludności Wilna, 
Jesteśmy pewni, że ludność 
Łodzi pomimo ciężkich wa- 
trunków poda pomocną dłoń 
bratniemu Wiłnu, walczącemu 
wytrwale o prawo samookre- 
ślenia. Od energicznej pomo- 
gy całego społeczeństwa z»le- 
ty złagodzeniecierpień ludno- 
ci polskiego Wilna, jak rów- 
jeż pomyślne rozwiązanie je- 

losów. 


Ze Stow. nauczyciel. 

III posiedzenie Sekcji Polo- 
mistycznej T. N. 8. W. z óru- 
ą lekcją praktyczną (morfo: 
ogia rzeczownika) Dr, L, Ka. 
|lisza ovbędzie się we czwar- 
| fek, dn. 28 b. m. © godz. 8.15 
wieczorem.  Jaknajliczniejszy 

udział polonistów pożądany. 


Teatr, muzyka i sztuka 


Teatr Miejski. 
Dzielna 18. 


Dzisiaj i jutro „Urwis* Ka- 


rwy. 

Dochód z piątkowego wido- 
wiska „Urwisa* przeznaczony 
üa uchodźców z Kresów, 

W sobotę o gaie. 4 po poł, 
lo godz. 8 wiecz, po cenach 
najniższych „Urwis* Ksterwy. 
W niedzielę o godz. 3 po poł. 
o cenach popularnych pre- 
miera okolićznościowego kla- 
łycznego melodramatu Rav» 


299000900686 


wigilijna, kiedy to wedle po- 
dania ludowego można o pół- 
nocy na cmentarzu zobaczyć 
pochód złożony z osób, które 


w tym roku śmierć zabierze. BEM 
Wieczorem 0 godz. 8 „Ur- EE 


Ta znajomych, że ukochany nasz ojciec, teść, dziadek, szwa- 
PR gier i kuzyn i 


wis* Katerwy. 
Dzisiejszy koncerł Leo Siroty. 
Dziś o godz. S-aj wiecz. w 


sali koncertowej edbędzie-się FR 
recital znakomitego pianisty [AE 


wiedeńskiego p. Leo Siroty, 
którego mistrzowska gra wy- 


wołuje podziw i entuzjazm ze Ę 


ugo 


strony krytyki i publicznośsi, 
Na program recitalu w Ło- 
dzi p. Sirota wybrał najpięk- 
nie'sze utwory fortepjanowe 
Czajkowakiego, Brahmsa, Oho- 
pina i innych. 
Bilety od godz. 8 w kasie 


sali konoertowej przy ul. Dziel- & 


nej Nż 18, 


Dwa wieczory Olgi Desmond. PUN vmar} dnia 20 października b. r. w Porto Alegre, Bra- a 
=a zylja, przeżywszy lat 72. . 


odhędą się dwa wie:zory siy- za | s 


Jak fwż podaliśmy w sobotę 
i niedriolę dnia 80 131 b. m. 


nej taqeerki klasye=coj (Ulgi 
Desmond z udział:m Łódzkiej 


Olza Desmond, która w sso 
im "masie, jako pierwsza ktze 
wiojalko nagich tańców, wy- 
stopami swojami wywołała ty- 
la wczawy w parlamencie nia- 
miecztm, należy dziś bezgprze- 
cznie da 


Jej ilustrsoje tenzozne, to za 
iste poematy, palne 
piękna i uduchowienia. 

Nie cięc dziwnego, że gdzie- 
kolwiek Olga Desmond wystę» 
puje, niesłicz ne tinmy publi- 
ozności zapełniają sale koncer- 
towa. 


garni Alfreda Straucha, Dziel- 
na 12. 


GIEŁDA. 


Warszawa, d. 27 paździer. 1920, 


Ruble car. 100 
Rubis car. a 500 
Ruble dum. 1000 
Ruble dumskie a 250 
Dolary St. Zi. 
Franki frano. 
Franki belg. 
Franki szwaje: 48 50 
Funty szterl. 1010-1080 
Marki niem. 1000 437.50-452.50 
Korony austrjackie 


258 294-208 


47-48 
28g-299 

19 40-20.40 
20.50-20.50 


Korony czeskie 3.60-3.80 2S 
Korony szwedzkie 5961 RE 
Korony duńskie 42-44 5 
Korony norweskie 42-44 
Liry włoskie 11.40 12 
Marki fińskie 5.70-8 
Fioreny holenderskie —— 
Bank Handlowy w 

Warszawie 9 emisji 1825 
Bank kupiecki; 

Łódzki 950 960 
Bank Dyskont. Warsz. 2850 
Borkowski 1800-1685-1700 
Lilpop 8900 7100-8975 
Rudzki 5125-5000-5050 


Starachowice za 100 


5600-58-0-5700 
9600-9500 


za 500 mk. 
Żyrardów j3 


999090934 


pierwszorzędnych (ESR 
tancerek Światowe) "sławy. — [38 


głębi, BE 


Bilety do nabycia w księ- ER 


290-205 ee 


66:7250 ESR 


i godz. 7 1 pół rano w kościele św. Krzyża, na które kolegów 1 
zmarłego zaprasza 
Stroskana matka, siostry, brat i szwagrowie. 


75-79 BĘ 


18500 18800 È 


DRUKARNIA 
„Kuriera Łódzkiego” 


PRZYJMUJE ZAMOWIENIA NA WSZELKIEGO RODZAJU 
CENACH PRZYSTĘPNYCH 


- ADMIRISTRACJA DRUKARNI: ZACHODNIA 37. TEL.Nr. 223. 


tee AO OGRODRQGROGEOQQ00805068008 ©$9%0: 


Niniejszym zawiadamiamy krewnych, przyjaciół i 


> fast 


Zwłoki Jego pochowane zostały dnia 23 b. m. na 


= cmentarzu ewangielickim w Porto Alegre. 
Orkiestry Symtonisznei pod BB 
dyroksią Bronisiawa Szulca. PSR 


Syn, córka, synowa, wnuki £ 
i rodzina. 


Łódź, dnia 26 października 1920 r. 


Józef Grygiik 


Kapral 9-ej kompanji telegraficznej łódzkiej 


s opatrzony św. Sakramentami zmarł dnia 16 października 20 r. w sżpitalu 
a$ wojskowym we Lwowie przeżywszy lat 27, 1 tamże został 
cmentarzu Janowskim. | 

; Nabożeństwo żałobne odbędzie się w poniedziałek dn. 8 listopada o $ 


pochowany na 


znajomych 


Dnia 26 pazdziernika 1920 roku zasnął w Bogu po długich I ciężkich olerpieniach opa- 
trzony św, Sakramentam! 
ś. t p. 


| Stanisław Gabrysiewicz 


„Starszy felczer 


Nabożeństwo ż łobne odbędz e się w piątek, dnia 29 b. m. o gońz. 10 rana w kościele 


; ay: Józeta sksportacja zaś drozch nam zwłok tegoż samego dnis o godzinie 4 po potndniu s 
m 


n żałoby przy ul, Konstantynownkiej 57 na Stary Cmeniarz Katolicki. 
Na smutne te'obrzędy zaprasza krewnych. przyjaciół, snajomych 1 kolegów zmarłego 


pozostała w nientułonym żalu Ai 
Żona, dzieci i rodzina | 


06**** 


00 99099000 E 
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Część Koncertowa z udziałem całego zespołu. 
„POLKA REKRUTKA' groteska baletowa wyk, M. Kamińska, 
„CAFE BRISTOL“ — Józef Bieńkowski 
wesoły sketch w 1 akcie w gł. rolach R. GIERASIENSKI, 
M. Tarłowski, M. Dobrowolski. 


Program Ne 2. 


Bagatela 


otwarcie sezonu teatru ROZMAITOŚCI wj a 
W, hiia. ty E sderówia, K, Beroński, 


Teatr literacko-artystyczny 
w gmachu teatr, „SCALA 


Cegielniana (8 
pod dyr. . Mar. Tarłowskiego. 


W sobotę 
30 b. m. 

R Część solowa B. Bronowski, E. Osyohiński. janina Wagner, 
j. Zamorska, B. Saraczyńska, l Erwestówna, J. Markowski i inni. 


sto się dzieje w Nocy «re: B, Bronowskiego 


BRB - Aktualna Reventa w 2 obrazach ze śpiewami i tańcami, Poczztek o godz. 8.30, Szczegóły w programach. Teatr dobrze ogrzany 


40t3000868086680% Meme Fhainne towar 
Poszukuje się Ogloszenie. „Bł pościelowe, cajgi „A 


Mieszkańcy miasta Łodzi pragnący miane, półwełniane i wełniane, 
do natychmiastowego kupna 


Z% otrzymać pozwolenie na posiadanie bro- po canach najniższych poleca: 
3 senerator tróśtazoww we i palnej na rok przyszły t. j.. 1921,mo- H. L. Brauner Łódż 
75-100 K V A 1205127 Volt, 50 okresów, z. maszyną i. 


6 K 4 A Piotrkowska 98. 
wzhudzającą, dla zapędu pasem. Do lego trbllva rozdzielcza a gą składać już odnośne podania do Ko 
J dto kY GR tnisarjatu Rzedu na m. Łódź, Al. Koś- 

gŭ % 29 K A PR 

haaat » 5 ciuszki nr. 1, 1 wejście, 
i silnik trójfazowy 21 KP, ©) Na podaniu należy skasować znaków 
220 Voit u=960, tarcze pasowa, rozrusznik i szyny 5 stemplowych za mk, 10,— od każdego 
KAko 15 —-14 k PonF710 załącznika za mk. 2, 

Oz) Kkomis?rz Rządu 


wzrusznik kontroler dla zmiany kierunku. 
z na m: Łódź. 


Najtańsze 


Bóle głowy I migrena 


ustępują natychmiast po uży- 
ciu proszku 


Koewalskiny. 


„Ap Kowalski". 


Wyłączniki motorowe i kabie 


51 osemóobiłla 182 P, Se ja 
g Różne maszyny do obróbki drzewa i żelaza, młoty do {Š 
tA kużni i narzędzia b 

A 


RABOSEBAE 


y 


Ki RE pier TR CEJ 


Werób farmne. lahor, 


ŹŻądać w aptekach I skład. anteczn. 


mm ą |w Warszawie, Miodowa nr. |. 
TYT w Gd a E | Mleczarnia 


© Oferty preosyjuć Ostrów (Poxzn.) skrzynka poczt. 14 


GCGO>OGEGG00G00635 


i 3 i M "RWS a skłeńzia (franz wszySt= d 
Przedsiębiorstwo budowy robót ie gagran iena monk) tytoni io = roba ka elenówka Że 
s gar, papierosów anaki, 
ziemnych Składy w Poznaniu i Edkuhnen| 99 | 
ort — Tvteni (właściciel A. Gostyński 
J. Adamczewski imp A A ul. Piotrkowska lea. bok równej 
pac HEINEBERG, MEYER & Co: Wydz 
Tel. adr. Tabacos 


smaczne obiady 


oraz śniadania ikolacje a la carta. 
Kuchnia pot zarzadem znanego kuch 
mistrza Marjana Majewskiego. 
Wieczorem mie!sże spotuań wykwintnej 
Pubiicznose! 


KUPUJĘ jesien 


Gdańsk, Ankerscimiedegas. 14 


Wykonywa jako specjalność: Roboty ziemne,- kanalizacje, telef, aif, 


budowy kolei, dróg, odwodnienia, meljoracje łąk, wyszla- 
mowanie 1 pogłębianie stawów młynerskich oraz po- Soo EG 
większarmie wody w takowych, roboty niwelacyjne, tretu- RSL - 
ary betonowe, aswaltowe i roboty brukarskie, 
Poważne referencje, kosztorysy na żądanie. 


m 


a 


Gr RP Pila NA 


Ok. 1066,69 


CYGA 


giko z zamorskiel tahali, dopók! zanaa starczy 


„ Najtańsze źródło! 
Fgzyctująca va r. 18v0 warszawska [irma kaśn lerakó 


płacą najlepsze ceny, 
za złoto; srobro, 
BRYLANTY, garde: 


Dr. Dutkiewicz 


począwszy Od 2180 mk. za 1000 szt. oddaje 


staro złoto, zrekro, 


N. Rozynak 


Warszawa, Plac Zo ma 8—1II 


Tel. i 


epos gustowne karakułowe, fokowe pal» 


wszelkiego rodzaju szale, kołn 
męskie futra na cybetach; elkach 


ier 
bekie. 


sze i t.p- z materjzłów przedwojennych. 


Ogłoszenia drobne 


Kopno 1 sprzedać 
DAAL Mio. 


ty kurakałowe, fokowa 
garderobę, bieliznę, dy- 
wany, meble, . maszyny 
o szycie płac najlepiej 
hrzanowiea Wólozań 


wa Iar luia 

damskie, 
Paka męskie, pa 
nieńskie i chłopięce od 
mk. 600, Ubranis męs- 
kie od Mk. 1650 1 wyżej 
dziecinna od Mk. 200, O 
buwie, spodnie, koszule 
kalesony, spódniezki dam 
skie bielizna lepta, to- 
wary łokciowa, swiiry, 
kołdry, chustki poleca 
chrzeńcijańszn składni= 
cen toworn nod firmą 
Jarmark ŁódzkiPiote 
kowska 44 pierwsze p 
UWAGA: ubrania t pale 
a na pamówienia 3 wła 
uyoh msterjałhw, 


Sprzedam" 
wyjszdu dwie k r o wy 
micezne, wiadomość Wól 
Gzańska 27 u siróża 


Najtańsze zródłol Na 
większy wybór! Sypial, 
nie, jadalnie, gabinety 
kuchnie. pojedyńcze, sza 
ty, biurka, stoły łóżka, 
krzesła, Otomany i 6z6* 
slag! do spania Oraz mą 
terace poleca: Chrześai» 
Jańska Składnica mebli 
„Jarmark 
Piotrowska 
nr. 4% pierwsze piętro 
front. 


mem ane W RZA TA 
r lé 

SGO GHC reod 
dom, wiilę majątek ziem 
ski, i £ p. miech się 
zgłosi. Dom Komisowy 
Taszycki, Piotrrowska 90 
ikojestrasle bszpłatne. 


Rózne. 


śakuszerka **;, 
Kabięka przyjmuje Piotr= 
kowska 199. 

NZTZ 


Potrzebna ew 


Brzezińska 69 prawa o» 
ficyna parter 


f Inala suka Wy” 
zagiuela ie 3, 
ogon obcięty blala-cze 
Eolafowe łaty, Proszę od 
prowadzić do kapitana 


Grzegorzewskiego ulica 
Wólczańska 139 


młaccyisńsiajse Koma.. 


Ordynator Szpitala 

Miejskiego dla cho» 

rób skórpych i we- 
nerycznych. 


ul.Piotrkowska 50 
á 9> 11 i od £—7 pp 


pod- 


Potrzebna żę: 


fa do szycia zaraa Wija 
domość w Administracji 
nr. Łódz” 


Adan R 
Tragarz dinakar 
Eilińskiego 8 przyjmuje 
zamówienia 


Lagubiona 
dokumenty 


bram Kaliski ulica 
Zglersza 63 agubił 
karte wę:lową 
Ją nont cucienntk Kon 
stantynowska 50 za 
gubił karra waclową 


FZzolesiaw BZCZEpRuiaK 
Na Pańska 7, zgubił 
kartę węglową Oraz pa» 
szport tymczasowy pol» 
ski wydany w Kauznnia 
przez Komitet Polski 


"ym eera M ZA ZEWN ZWROTNĄ 
Ers Horcig- 4gierska 

19 zgubił kartę wog 
lowa 


reme re aA a O 
| sola Mesdel U.ugoid 

zgubił paszport. nis 
mlecki oraz karte rele 
ROP jag wydane w Ło 
7i 


RSA Duzer Go'a- 
sstajn zgubił karię re 
jostrasyjna 1886 roacznix 
dmuad Kadse zgubił 
paszport polski wys 
dany w Łodzi 


vylko kapcóm przez zaliczę iub za poprzedmiem 
natesłaniem pieniedzy. 
P. Pokora—Wejherowo Pomorze A. 39 
fibryka cyzer 1 pnniercaów 
Proszę cennik zażądać. 


rinsiszsk Zelewski Za 
hubił itartę poboro- 
wą wyjana w Łodzi 


| dee Cichla, Ciemna 
58 zgubiła kartę nas 
ftową, 


| ZEDO Takóbowski 
Konstentynowsk 63 
zgubł dowód osobisty 
wydany z kolel Kalls= 
kiej w Łodzi, 

ertruda Brzegziewi0Z 

zaabiła naszport nie 
mieski wydany w Ładzi 


usiawowi NaDlcza ut 

Cymera; 13541. skra- 
dziono paszporė niemiec 
kl wydany w Berlinie, 
kartę na węgiel Oraz 
kaiążkę łezitymacyjną na 
chieb nla 3 osób 


joe Wiudare ik zglle 


biła paszport nie= 
mieckl, wydany w Ło» 
dzł 
|| Konie fłajkOsEKa za- 
gubiła paszport pol 
ski wydany w Łodai 


zeel Lejbuś Hercberg 
zgubił paszport polski 
wydany w Pabjaniczch. 
zautu 
wy» 


ulja Kineza 
paszport nolski 
fany w Kozi 
4U46-4 M,glta14 1561/44 5 
al Drewnowska 60 zgu 
biła kartę węglową 


je: Szlama Bajtel ga“ 
mabił pasaport polski 
Wydany w Lodzi. 


Joset: Lorenter zgubit 
paszport niemiecki wy 
dany w Łodzi. 


Jos biumau LutOmier 
ska 10, zgubił przekaz 
na cdotór 6000 mk przy 
siana z Ameryki 

ienał Wiktor ZgUDIŁ 


ü paszport miemiecx 
wydnny w Łodzi 


iotr Grzelak zgubił pa 
szport polski wyda- 


ny w Łodzi 
piotr Jsakuła  zgabił 
paszport niemiecki 


wydany a gm. Słupca. 


Kiya kel.maa zgubi 
ła paszport niemiecki 
wydany w Łodzi 


aaa Miigrom ugabl 
ła paszporty niamieg* 
ki wydany w Fwdzi 


zpryca wO-cusziają 
«B zgubiła paszport pol 
ski wydany w Fodzi 


z,kradziuuy £ pisźpur 

ty wydane w «minie 
Garbów. now, Puławy ro 
sylski na imię Antoni 
Satyga i polski na imię 
Szy monjSa.yga 


a: 


różę, bieliznę, kapy 
pluszowe; oraz sza” 
le ozarne. Proszę sio 
przekonać, Zachodnia 
mr. 82 poprzeczna otl- 
cyna Ip. m 13. 

Le MILICH. 


art KUŁENUBIŹ4 Zyli= 
biła tymczasowy do 
wód osobisty wydany w 
Łodzis 
LALSIAW Oyina MSK 
(rocznik 1871) zgn< 
bił kartę powoiania, wy 
daną w Łodzi 
i A Fajukucn sgu 
biła paszport polski 
wydany w Łodzi 


Aag etor tasi. Ciem= 

oa 4 zgubit ksią- 
žeozke legitymaoyjną na 
chleb dla 2 osób 


alerian Romowtoz, 
Załeska 51 ząubił 
książeczką legitymacyj 
ną na chleh dla 7 agoby 


wagon Morawski 
Placo Kościelny 4, 
ngabił książeczkę lerity 
macy!ną na chleb wyda 
ną z Kooperatywy GO- 
dziaain" oraz książecz= 
ko legitymacyjną na od 
błór deputatu wydaną z 
= Aad Państwo” 
we 


Z paszport nie 
mieski familijny wy 
dańy w Łodzi na imio 
na Bljnsa 1 Abram Ził 
bernan 


ES 
per Orłowski. Współ* 


na 6, zgubił pasa 
ort polski wydany = 
dal, 


djamenty, cerły,sta 
re zęby różne ze 
garki. Płacę najlepsza 
ceny.Proszęsięprzekonał 
7 Konstantynowska? 
Z. Milich, prawa olli 
cyna I piętro. 


Zomo legitymacji 
Ekonomicznego awiął 
ku Pracowników Pań 
stwowych * wydana m 
imię Sęczkowśkiego di 


na, Zwrot w Redakcji ' 
gabiono Kartę Zw 
nienia z wojske w. 


dasą przez P. K. U. W. 
eławek na imię sierżant 


Sęczkąwskiego dana 
Zwrócić w redakcji si 
nteroda, 


| ZA ZZA EE 


I Madya 


w całości lub eześciow 
umeblowania 
jednego 

pokoju 

szała, blurko tonie 
ta, stolik, krzesłi 
fotel, łóżko, z mat 
tacem i nocna 


ka uicima Y m4 4 
1—5 


firiysuły 


chemiczne 


boraks. salmia 
siarkę ( Schwefelelt 
aòhtaz). gleiłę, mioini 
blet ołowianą i $, paf 
starcza N. Senit, Krakd 
Bondrowska 6 


ałun, 


ce Wydavta! „ios Deukasakortydaumiozn w Łads,-dnókwa a cgn sdb 


